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Olbrzymi spisek wykryto
w armii gen. *tanco

Peryż  (ar) Nadeszły tu sensacyjne wiadomości o wykryciu olbrzymiego spisku skierowaneso prze­
ciw sen. Franco. Spisek ten, który przybrał wielkie rozmiary, dowodzi jaki to entuzjazm panuje wśród 
wojska buntowniczego sen. Franco.

W Bursos dokonano licznych aresztowań wśród w o rk o w ych , którzy pianowali zamach stanu. 
Aresztowano ponaa 800 oficerów. Rozstrzelano 74 osooy.

K orespondenci londyńscy  podają  
szczegóły spisku, k tó rego  ośrodkiem  
b y ł  11 p u łk  artylerii, s tac jonow anv 
w  B urgos .

W  San Sebastian  aresztow ano 
wczoraj 200 osób  w  zw iązku z w y ' 
k ryc iem  p lan ó w  w o jsk o w y ch  gen. 
F ranco , k tó re  w  tajemniczy sposób  
znalazły się w  walizce w icek o n su h  
angielskiego w  San Seoasr iu i

'W edług  tu tejszycn d o n e s ie ń ,  pla 
n y  znalezione w walizce konsu la  o* 
kreśla ly  d o k ładn ie  szczegóły wielkiei 
ofensywy gen. Franco. W  ofensywie 
tej miało brać udział oko ło  4 i?0.00C 
żołnierzy przyczyni akcja poprzedź-> 
n a  miała być  ogniem  huraganow ym  
oraz nalo tam ' pow ietrznym . Skonfis* 
k o w an e  przez policję gen. Franco  d o  
k u m en ty  p oda  wały dok ładn ie  pozy* 
cję artylerii oraz rozmieszczenie sa* 
m olo tów .

P raso w a agencja donos i  z L o n d y ­
n u :

'W edług  madeszłych tu  wiadomoś* 
ci, w icekonsul angielski G o o d m an  
został za trzym any n a  h iszpańskim  
punkcie  granicznym  ko ło  I ru n u  i w  
czase rewizji w jego kufrze osobis* 
ty m  znaleziono m apy  i p lan y  odno* 
szace się d o  zamierzonej ofensywy 
gen . Franco  n a  odcink  i Segre.

O fensyw a ta  miała być rozpoczęć 
ta  15 stycznia w rocznicę t . r w v  p o d  
T eru tlem . W e d łu g  powszechnej o 5 
pinii w ykryc ia  afery szpiegowskiej
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spow o d o w ało  odroczenie tej orensy
wy.

W ice k o n su l  angielski twierdzi, że. 
d o k u m en ty  te u k ry ł  bez jego wiedzy 
w  kufrze dyp lom atycznym  k tó ry ś  z 
h iszpańskich u rzędn ików  bry ty jsk ie ;

go konsulatu . W  chwili obecnej gra 
nica fra r  -uskoduszpańska ko ło  H en  
daye jest d la  w szystk ich  p ryw a tnych  
po dróżnych  zamknięta.

D y p lo m a ta  angielski p rzeby wa w 
1 runie p o d  nadzorem  władz,
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W ARSZAW A (tel). N a -wczorajszym 
sedzeniu Sejmu poseł d r Sommers i in zło 
żył interpelacją, w sprawie zajść na polis 
technice lwowskiej w dniu 18 listopada b. 
r. Początek interpelacji brzm i:

— W  10 dni po skrytobójczym mordzie 
którego ofiarą padł student żydowski, Ka­
rol Zellermayer na eksterytorialnym tere* 
r. e uniwersytetu lwowskiego, zakończył 
życie po dwudniowych męczarniach student 
żydowski, Samuel Proweller, słuchacz 4;go 
roku wydziału inżynierii na Politechnice 
lwowskiej, pokłóty nożami w czasie powyż 
szych zajść.

Siedmiu studentów żydowskich chciało 
wydostać się z gmachu. Endeccy studenci 
obsadzili wyjścia, tak że po krótkiej nara; 
drie prosili studenci żydowscy pedeli o u* 
krycie ich w jednej z  sal. Pedel z katedry 
statystyki budowli zgodził się na to  i wpro 
wadził Żydóv do gabinetu docenta dra 
Chmtelewca, poiecając im zgasić światło i 
zachowywać się cicho, aby nikt się nie do 
myślał, że oni są tam ukryci, poczym zam; 
knąr ich na klucz. Po kilku minutach usły 
szeli studenci Żydzi, że pod drzwi gabine; 
tu przyszła większa ilość ludzi. Ludzie ci 
wyłamali przemocą drzw: j wpadli do wnę; 
trza. Snop śwatła wpadł przez wyłamane 
drzwi, co pozwoliło rozeznać obecność Ży­
dów.

N a studentów żvdowskich napadł cały 
tłum. Napastnikami byli studenci w czap; 
krtch technicktch, co rozpoznał student 
Schechtler, stojący bliżej 'drzwi. Masakra 
trwała krótko, poczym napastn-cy zbiegli. 
W  kilka m inut później lżej ranni i pobici 
studenci Żydzi pod lieśli si<j i stwierdzili 
co następuje:

S tudent Proweller leżał nieprzytomny, 
mocno skrwawiony pod stołem, student 
Lehrer ociekał krwią z ran, zadanych no.

żem w brzuch i kark. Studeni Meister miał 
w’e!e śladów pobicia w głowę i silnie krwa 
wiącą ranę nad uchem, 6tudent Schechtler 
mał ranę na nodze i uderzenie w głowę, 
Ruf silnie skrwawiony i pobit> na całyn 
ciele, Rauchberger był przemocą wciśnięty 
mędzy piec ; śctang. Stwerdzono n ieobce 
ność studenta G rubera, który- — jak się 
późni ej okazało — przedarł się przez tłum 
i schronił w  bocznych korytarzach, gdzie 
przebywał do gedz 20.45. Pedel z katedry 
miernictwa, powtórnie odmówił schronie; 
nia. Zaalarmowano służbę celem sprowa; 
dzenia pomocy lekarskiej, ponieważ stan 

ehrera pogarszał się co chwilę. Przybyli 
dwaj funkcjonariusze z rektoratu stwier; 
dąfli stan faktyczny. Lżej rannych policja 
umieściła w sali wykładowej X, do ciężko 
rannych Lehrera i  Prowellera sprowadzo; 
no pogotowie ratunkowe.

Z powyżej przedstawionego stanu rze; 
czy wynika, że w czasie zajść teren Poli; 
techniki lwowskiej był eksterytorialny nie 
tylko wobec władzy administracji ogólnej 
ale J wobec władz akademickich. Bojówki 
objęjły całe rozkazodawstwo i całą władzę.
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W I E D E Ń  P A T  Sąd wiedeński 
unieważni! orzeczenie sąd u  ;oziem 
czegc z ro k u  1933, k tó ry  opL ia jąc  
się n a  ośw iadczeniu  słynnego ban* 
k ieia  w iedeńskiego Bosla o iego złym 
stanie majątkowym., obniży ł preten; 
sje austriackiej P K O  do  Bosla w  w  
sokości 36 miln. szelangów do  su* 
m y  160 tys. szylingów. W o b e c  te* 
go Eosel m usia łby  zapłacić obecnie 
cała sumę 36 miln. szylingów  austr i­
ackich.

T t j d u i l f o e

n a  s i a t l t h

B R U K S E L A  P A T .  N a  pokładzi; 
belgiiskiego s ta tku  „Elizabethville“ 
popełniono, podczas  p o d ró ż y  r: K on 
go do  Belgii o lbrzvm ią kradzież.

N ieąnani spraw cy włamał' sic do  
żelaznej kasy  okrętow ej,  przyczem 
łupem  ich pad ły  d iamenty i sztaby 
złota w artości 17 m m o n ó w  franków .

Po w ykryc iu  k ra iz ieży  s tatek  nie 
w szedł d o  p o r tu  w  A n tw erp ii  lecz 
zatrzymał się w  pewnej o d  niego o d  
ległości a zawezwana policja p o r to ­
w a przeprowadziła  d o k ład n ą  rewizję 
pasażerów i ich bagażów.

Rewizjo ta  m e data żadnych  wy* 
ników. „Elizabethville“ s to i w  lal* 
scym ciągu na k o tw icy  na pełnym 
morzu, nie u trzym ując  żadnego kon­
tak tu  ze stałym  lądem.

SwiąieesnY num er

M . Mm fifasrneno"
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w n a k ła d iie  i
Numer zawierać bedzie miedzy innymi artykuły:

Pawia H ‘i l k i - L a s k o w s k ie g o , Płk. ’ Januarego Grzędziń- 
sk lego, H a lin y  Krachelskiej, now elę Stef. Grabińskiego
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TOKIO, Ambasadoiowio Niemiec ; W łock 
odwiedzili dziś kolejne nin . L i  : j u n  a i j  
taiJcznych A rita, z którym omówili ipra* 
we działalności gospodarczej swych państw 
v~ Chinach.
LONDYN, ieuter d o n ' i a San Sebastian, 
iż miano tam aresztować przeszło 20l) osób 
podejrzanych o przemyt walut. Ochrona 
granicy Ieancusko»hiszpańskiej aoetała 
wzmocniona.
LO NDYN. Podpisano dziś okład angielska 
skandynawski oparty na zasadach londyń* 
6kiego traktatu morskiego z r. 1936. Ze siro 
ny brytyjskiej podpisali układ Halifa* i 
Stanhope, zaś ze strony Danii, Finlandii, 
Norwegii i Szwecj' posłowie tych pańsr 
przy rządzie angielskim.
BUK.yRESZT. Oficjalnie komunikują, ie  z 
obozu koncentracyjnego w Vaslui rwolm c 
do 130 b. członków „Żelaznej gwardii14, któ 
t r j  złożyli zobowiązanie powstrzymania 
się od  .rezellaej działalności politycznej. 
H A IFA. Po pięciu o Jach względnej ciszy 
znowu ponowił* się akty teroru. Dzisiai ra 
no na rynku została zabita arabka i pc"c» 
jant żydowski. W  ciągu nocy Jeden z polir 
jardów żydów odniósł rany.
TOKIO. Agencja Dom< j donos' • Podcza • 
7*go z rzędu spetkan;a i rozmowy ambasa 
dora Japońskiego Togo z komisarzem Lit* 
winowem, nie doszło do uzgodnienia pog» 
lądów co do zawarcia układu w sprawie r> 
bołówstwa. Obowiązujący obecnie prowizo 
ryczny układ wygasa dnia 31 grudnia. 
BIELSKO. W  szkole dokształcającej jeden 
e uczniów, Niemiec, niejaki Markwat, po* 
biw sry się z kolegą, Polaldcm,rzucił pogróż 
kr „zobaczysz ty... jeszcze, co znaczą Niem 
cy“i Został on wydajtycmy *e szkoły, a 
eprąwę skierowane do sądu.
BERLIN. W  związku z wykańczaniem za* 
chodniego pasa fortyfikacyjnego przystąp 
piono do rozbudow y (Jednotorowej link 
kolejowej między Rottweil j O berndorf. Pc 
za tym rozpocznie si<ł w p-zyszłyir ro :u 
budowa szeregu zanasowych Unii i drog 
prowadzących wzdłuż Dasa fortyfikacyjne* 
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BĘDZIN. W  Będzinie znałezJono na ulicy 
P^dłazie trupa starszej kobiety. Przepr* 
wodzone dochodzenia stw ierdziły,. że zmar 
łą jest Franciszka Osińska, wdowa, któ-a 
ostatnio chorowała na nerw” . W yszła ona 
w nocy na ulicę, ulegając atakowi nerwo* 
wemu i błądziła nad B renna. Zmęczona 
upadła na ulicy i zamarzła..

GOLUB. Sąd grodzki w Golubiu skazał 
na 500 zł grzywny osadnika Niemca, Neh 
rłnga, który publicznie dopuścił się znie* 
wagi armii polsk'iej.
WŁOCŁAWEK. Policja Państwowa zatrzy 
mała we Włocławku 5=ciu członków Stron. 
Narodoweeo, podeirzanych o wybicie szy* 
by w cuk'em i żydowskiej „G rand Cafee“. 
Po 44 godziiiach zostali w sz\scv zwolnieni 
TA RN Ó W . Dwaj członkowie Stronnictwa 
Narodowego W ańtuch i Brygier zostali ska 
zani p c  3 tygodiae aresztu za wybicie 
szyb w sklepie żydowskim.
GĘBICE. W  Gybicach na Pomorzu rodzi: 
nę Łukowskich dotknął silny cios. Pc zje:’ 
dzeniu starego mięsa zmarła w strasznych 
męczarniach f le tn ia  'córeczka^ matka za* 
niewidziała, stan ojca jest groznv. 
DROHOBYCZ. Piotr Dragan z Borysła* 
wia został skazany przez sąd okręgowy w 
Drohobyczu na 1 miesiąc więzien*a t 50 zł 
grzywny za rozpowszechnianie fałszywych 
wiadomości w czasie przemówienia na pot? 
rzebie Jurka W awryka.
ŁÓDŹ. Majaca się odbyć w dniu 18 bm. 
wojewódzka konferencja „W iri“, w Ł o lz1, 
został odroczona a czas nieokreślony.

Eden umił z U.S. U.
L O N D Y N ,  (P A T ) .  Były minister 

spraw  zagranicznych E den  przybył 
dzisiai do  P lym ou th  na pokładzie 
„Q ueen  Maryę, wracając z podróży  
d o  S tanów  Ziednoczonych.

W A R S Z A W A  teł.) N a“ w stęp ie  
dz is ie jszego  p le n a rn e g o  posiedzenia  
S e jm u  ^ m a rsz a łe k  za k o m u n ik o w a ł  
izbie, że z p o w o d u  zgonu  śp. prof. 
S tan is ław a  W ró b lew sk ieg o ,  p re zesa  
P o lsk ie j  A k a d e m ii  T m ie ję tn o śc i ,  w 
im ieniu  se jm u  i w ła sn y m , w y s to so  
w a ł  do Polskie j A . U. d ep eszę  kon 
dolencyjeą.

P rzed ło żen ie  rz ąd o w e  o zam knię 
cie rach u n k ó w  p a ń s tw o w y c h  za  rok 
1936/37 w ran  z w n iosk iem  N. I. K. 
o za tw ie rdzen ie  rach u k ó w  i udzie le­
nie ab so lu to r iu m  z g o sp o d ark i  finan  
sow ej za p o w y ż sz y  ok re s  odes łano  
do kom isji  budże tow ej.

Z kolei m a rs z a łe k  p rz y ją ł  do la s ­
ki m arsza łk o w sk ie j  s ze reg  in te rpe -  
lacyj z łożonych n a  p o s ied ze n iu  Se- 
m u  w  dniu 9 g rudnia  br.  a m.. in. 
in te rp e lac je  p o s łó w  ukra ińsk ich .

N ajobszern ie j  o m aw ian o  p ro jek t
0 użyciu  b ro m  p rzez  policje, p rz y ­
czyni d y s k u s ja  by ła  bardzo  żyw a, 
chw ilow o n a w e t  bu rz liw a .

P ro je k t  w prowadza, w p o ró w n a ­
niu z o s ta tn im i  p rz ep isam i  d w a  no 
w e  'p r z e p i s t , m ianowicie :

1) zezw ala  n a  użycie  b ro n i  przez 
policję podczas  śc igania  niebezpiecz 
n eg o  p rz es tęp cy ,  lub osoby  p o d e j ­
rzane j  o ciężkie p rz e s tę p s tw o  oraz

2) o u d a rem n ien ie  n ie lega lnego  
p rz e k ro c z e n ia  granicy.

P rzec iw k o  u s taw ie  w ystąp il i  p rzed  
staw ic ie le  m niejszości r a ro d o w y c h  
jak  i n iek tó rz y  p o s ło w ie  z t. zw. 
g ru p y  nieza leżnych . N a jos trze j  p ro  
je k t f t e n  zaa tak o w a ł  p o se ł  P u tek ,  
k tó ry  s tw ierdz ił ,  że u s ta w a  ta  p o ­
w ięk sza  chaos u p ra w r ie ń ,  zm nie jsza  
zaś b ezp ieczeń s tw o  o b y w a te la  i u 
ła tw ia  schodzen ie  z d rog i p r a w a  n a  
bezdroża  samowoli. Mówca p rz y p o m  
m ał,  że p ierw sza  u s ta w a  o o rg an i­
zacji policji z r. 1919 nie zaw ie ra ła  
p rz ep isó w  o użyciu  b ron i .  J ak  się 
w yraz i ł  „do ro k u  1927 w y s t rz e l iw a  
no  w Polsce ludzi bez ż a an e j  p o d ­
s ta w y  p ra w n e j" .

S ło w a  te  w y w o ła ły  k rz y k  w ś ró d  
p o s łó w  O. Z. N. oraz  p rzy w o łan ie  
m ó w cy  p rzez  m a rsz a łk a  S e jm u  do 
p o rządku)

„Policja — m ów ił dalej p o se ł  P u  
tek  —  chce mieć w aru n k i ,  w k tó ­
rych  będz ie  m o g ła  w y k o n y w a ć  swo
1 o obow iązki, ale nie m a  dzisiaj po  
licji, k tó ra  zab ezp iecza  życie i m ie ­
n ie  o b y w a te la .  C a ły  k o rp u s  policji 
zo s ta ł  zam ien io n y  na  policję  poli­
tyczną . W  takim s tan ie  rzeczy  w 
sp o łecz eń s tw ie  budzi się n ieufność,

I do jakich to  ce lów  p ro p o n o w a n e  
p rz e p isy  m o g ą  być u ż y te ?  P o w ied z  
m y np . że zg rom adzen ie  po li tyczne  
nie p o d o b a  się p rzeds taw ic ie low i 
policji, k tó ry  z te j p rz y czy n y  ro z ­
w iązu je  zg ro m a d zen ie  U  za rządza  
n ierozchodzen ie  się d la  um ożliw ie ­
n ia  sp isan ia  ze w szy s tk im i pro toko  
łu .  T łu m  je s t  t łu m e m  i rządz i  się 
sw y m i w ła sn y m i Epsychologicznymi 
p raw id łam i.  J a k  zb iegnie  — to  czy 
m a m y  dać licencję policjantzwd, by  
m ó g ł użyć  b ro n i  p rzec iw ko  t łu m o ­
wi!"

T u ta j  m a rsz a łe k  S e jm u  prof. Ma 
kow sk i  p ros i  m ów cę  o używ anie  
bardz ie j  re a ln y ch  przekładów?, zaś 
p o se ł  B ro d z iń sk i  z O Z N . k r z y k n ą ł : 
„Ilu iudzi w y s trze lo n o  n a  pańsk ich  
wiecach".

P o se ł  P u te k  : „Nikogo, ale w p ań  
skiej okolicy w y s trze lan o  ch łopów !" 
„Policja  sp e łn ia  rolę po lityczną, p ro  
k u ra to r a  i sędz iów  śledczych*.

D ale j  p rz e sz e d ł  p o se ł  P u te k  do 
omówdenia zby t niskiego uposażen ia  
po lic jan tów , z k tó ry c h  tylko 800 naj 
w y ższy ch  s to p n iem  m a  u p o saż en ie  
p rz ek ra cza ją ce  zł 200 i z a p y ta ł :  
„C zy  człowdek w  tak i sp o só b  u p o ­

sażony  m oże zd o b y w ać  się  na a k ­
cje k tó rą  m u  p o d s u w a ją  p ro je k to ­
w an e  p r z e p i s y ?

„M am  list e m e ry to w a n e g o  po­
lic jan ta" .

M arsz. M ak o w sk i :  „E m e ry to w an i  
policjanci nie b ę d ą  uży w a li  b r o n i !” 

P o se ł  P u te k :  „Jeżeli t a k  jes t ,  j a k  
p isze  te n  e m e ry to w a n y  po lic jan t 
to  b ęd ą  musieli użyć  broni, ażeby  
popełn iać  s a m o b ó js tw a .!”

W  g łosow an iu  odrzucono  wnio- 
sek  pos ła  P u tk a  o odesłan ie  tego  p ro  
jek tu  z p o w ro te m  do Kom isji,  jak  
i liczne p o p ra w k i  zg łoszone  p rzez  
p rzedstaw ic ie l i  m niejszości n a ro d o ­
w ych . P ro je k t  u s ta w y  p rz y ję to  w? 
dw óch  czytan iach , w e d łu g  w niosków  
K om isji .

P rzy  ko ń cu  p o s ied zen ia  w y b ra n o  
jeszcze sąd  m arsza łk o w sk i ,  ■ k tó ry  
sk ładać się będzie w yłącznie z człon 
k ó w  K oła  p a r la m e n ta rn e g o  O .Z .N . 
P re z e se m  teg o  sąd u  w y b ra n y  zo s ­
ta ł  p o se ł  T ow ińsk i .

W  czasie  o d czy ty w an ia  in te rp e ­
lacji, Izba powdtała h u czn y m i oklas

W A R S Z A W A .  Pos. Skwarczyń- 
ski i l ć  innych p o s łó w  w niosło  do p  
prezesa ra d y  m in is trów  interpelację 
w? s p r a w ie  ś r o d k ó w ,  z m ie rz a ją c y c h  
do  podjęcia  i przeprow adzenia  m asc 
we emigracu żydow skiej w  celu ra? 
dykalnego  zmniejszenia ilości żydów  
w  Polsce.

W  związku z pow yższym  nodp isa  
ni nterpelanci, jako  członkowie koła 
parlam entarego O Z N ,  z a p y tu n  pana 
premiera:

W A R S Z A W A ,  D uże  wrażenie wy 
w ołał odczy t p ro f  Stan. G rabsk iego  
w  Z w iązku  O ficerów  Rezerw y na te 
m at sp raw y  rusk.ej. Prof. G rab sk i  
w ypow iedzia ł  sie za w spółpraca w 
tei dziedzinie z R o r ia  sowiecka, o d  
któe? Niemcy? chcą oderwać U kra inę 
Przeciwstawił się także — rzecz 
szczególna — wsoólneT granicy poi*

Przejawy opora
W  I E D E N  (ik). Z  M onach ium  do  

r.osza o znamiennym  incydencie, ja* 
ki miał miejsce w  bawarskiej fabry* 
ce m o to ró w  w  M onach ium  podczas 
zorządzonych ostatn io  ćwiczeń prze 
ciwlotniczych. W  m yśl m strukcji.  ro 
bo tn icy  zak ładów  mieli na sygnał a5 
lairmowy wycofać sie do  schronów. 
Część ro b o tn ik ó w  w ykorzysta ła  ten 
m om ent i w ydosta ła  się poza obręb 
fabryki.  Policja, pełm ąca służbę na 
ulicach M onachium , by ła  zdz:w  >na 
w idząc  robotniK ow  fabryki pędzą* 
cycb co sił na rowerach do  dom u. 
N a  wezwanie, b v  sie chronić przed 
bom bam i lotmczi?mi, robotn icy  od? 
powiedzie li:  „D o sy ć  m am y tych
wszystkich n is to n i  w ojennych , gdv  
b y  tu  się k iedyko lw iek  pokazał? lot*

rządowe
»

karm in te rp e lac ję  O .Z .N . w sp ra w ie  
em igrac ji  żydow sk ie j .

T e r m in  n a s tę p n e g o  posiedzen ia  
nie zo s ta ł  w yznaczony . M arsz .  M a­
k o w sk i złożył Izbie Ż yczen ia  S w ią  
taczne .

Riótkie posieiziilt Senatu
W A R S Z A W A  (Tel.) D zisiaj o 

godz. 4 po po łudn iu  o d b y ło  się 
kró tk ie  posiedzen ie  S e n a tu ,  no  k tó  
ry m  bez  d y sk u s j i  p rzy ję to  u s ta w ę  
o k re d y ta c h  d o d a tk o w y ch  o ra z  
o p rz ed łu żen iu  obniżki k o m o rn eg o .

Na posiedzen iu  ty m  zg łoszono  m  
te rp e lac ję  uk ra iń sk ieg o  s e n a to r a  
T w o r y d ły  w  spraw ie  za jść  p rzec iw  
u k ra ińsk ich  w e Lw?owie we Airześ- 
niu, paźd z ie ro ik u  i l is topadzie ,  b. r. 
o raz  ży d o w sk ie g o  s e n a to ra  R u b in ­
s te in a  w? spraw?ie dzia ła lnośc i „P o l­
sk iego  R ad ia" .  W  te j  o s ta tn ie j  ży- 
dow?ski s e n a to r  a ta k u je  „R olsk ie  
R a d io ” za p o g aw ęd k i  p. t. „ U n a ro ­
dow ien ie  hand lu  P o ls k ie g o ”.

—oO o—

1) C zy  rząd  zamierza przystąp ić  
do  niezwłocznego podjęcia energicz

nei i w szechstronnej akcji maDcei na 
celu p rzy  użyciu wszelkich dostęp* 
nych  Środków, n k  n a jw y d a tn ie js z e  
zmniejszenie ży d ó w  w  Polsce.

2) C zy  rząd  g o tó w  jest ro d jąć  - 
niezwłocznie skuteczną akcie umożlt 
wiaiacą emigracje ży d ó w  w  rozmia* 
rach. odpow iada jących  po trzebom  go 
spodarczym , społecznym i kultural* 
nvm  Polski.

sko*węgierskiej, poniew aż — ;ak się 
wyraził  — „ W ę g ry  są opanow ane 
przez elementy hitlerowsKie“. K iedy  
zaś zgłoszono rezolucję za yrspólr*? 
granicą polsko*węgi,?rską, pro t.  G ra b  
ski sprzeciwił sic jej uchw aleniu Ze* 
D a n i  w ypowiedzieli  się za pr:;vłącze 
niem Rusi Karpackiej do  Polski, co 
też prof. G rabsk iego  nie zadowoliło

robotnik!* niem.
\ J

nicy nieprzyjacielscy. to  i tak  te w a 
sze zarządzenia mc me pomogą'*! P o  
lisia aresztowała k ilkunas tu  opor* 
nvch rob o tn ik ó w , k tó rzy  nie 7.asto* 
sowali się do  przepisów  alarmowych. 
Reszta ro b o tn ik ó w  zdołała zbiec.

Jepcn'a zsnipctisła oftumy
w  Chinach

Prasa przynosi sensacyjna 1 wia­
domość z Pekinu: W związku z
pogorszeniem sie stosunków z So­
wietami, Haponia przerzuciła z Chin 
do Mandżurii 5 dywtzyi. 

Planowana ti f  Chinach ofensywa 
nie nastąpi.

—oO o—

Ozon wzywa rząd
do zorganizowania emugracji żyd.

■nifrip—rm fiu mii HFfiMiinrB—mwa—m i m — ■—w—n—m— >—CTWMmwCTraa— —
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D l a c z e g o  t a k  s i ę  s t a ł o  w  K r u k o w i e  ?

O rm ia n in  z B e iru th uo wyborach ki akowskich
Pod powyższym  tytułem ukazał się 

artykuł „pozgonny" w  „I. K, C .“ . 
T o , cośmy w  toku toczące5 sie ak­
cji wyborczej przepowiadali ziściło 
sie co do joty. FisaLśm y, że szhicz* 
nie z drutowany u nasady pęknięty 
garnek, do którego wrzucono wsze* 
lakiego rodzaju mięsiwo politycznej 
„siew y" ozonowo*chadecko*morgeso* 
wej, rozleci się nazajutrz po w y b o ­
rach. I nie pomyliliśmy się.

Prasa ozonowa rozpisywała się o 
wspaniałym przykładzie wspólnej my 
śli zjednoczeniowej w  Krakowie, w v  
rzucając innym miastom, że nie po* 
trafiliby tego „cudu narodowego11 
dokonać. Tymczasem „I. K . C .“  leib 
oigan „jednolitofrontowców", dzisaj 
ostentacyjnie zarzuca swojemu soju 
sznikowi zaradę i dywersje. Kiedv  
pisaliśmy, że w  obozie „jednolito^on  
to w yia" panują fermenty, kłótnie, 
w yścig o pierwsze miejsce do foteli* 
ka radzieckiego, „I. K . C .“  zarzucał 
nam mięazy wierszami (otwarcie nie 
miał odwagi tego czynić), że to „bui 
da“  wyborcza. Iisaiiśm y, ie  poszczę 
górni kandydaci z trójki wydaw ać bę 
da każdy z osobna — własną listę, 
że list będzie tyle Lu jest kandyda* 
tów. C z y  cno'- w  jednym wypadku  
nas ze przewidywania okazały się 
mylne r N ie! Dzisiaj radny 2 Klepa* 
rza p. Marian Dąbrowski, z łamów 
swoich wyraźnie stwierdza, iż sojtioz 
nik Ozonu, Polski Blok Katolicki na 
parę dni przed wyborami zerwał u* 
mowę, . e reklamował w  swoim or­
ganie „G łosie N arodu“  tylko swoich 
kandyaarów, że Chrześcijańsko=Na* 
rodow y Front Samorządowy, musiał 
przede wszystkim pomyśleć o swo* 
ich ciasnych kandydaturach, tym  
bardziej, że organ Polskiego Bloku  
i aiolickiego jeszcze przed decydu* 
jącą naradą ogłosił jednostronne lis 
ty kandydatów". T ak  pisze Ikacy  
Przyznaje to, cośmy kilkakrotnie w  
naszych omówieniach wyborcza cli 
podnosili że poszczególni kandvda* 
ci zaczęli „m asowo w ydaw ać kartki 
ze swoim napTkiem na pierwszym  
niejscu".

I  ak -wygląda ona spółka, która pra 
v. em kaduka uzurpowała sobie ty* 
tul do przemawiania w  imieniu „ca* 
lego" Krakowa. Przypomina ona o* 
wą spółkę Greka z Ormianinem tak 
drastycznie przedstawioną w  gra­
nej obecnie w  Krakowie sztuce „Or= 

danin z Bejruthu".

Ot, zwyczajna gra polityczna, gdzie 
jeden partner usiłuje podjeść drn* 
giego, stosując znane chwvty.

Jeśli ten przykład chciano zapro* 
(łukować Polsce jako klasyczny wzór 

jedności narodowej", to iepszej pa* 
rodd na tę „zgodność" nawet najbar 
dziej cięty satyryk nie potrafiłby w y  
nwśleć. Jeśli blok, któremu patrono 
wał p Marian D ąbrowski i dr Kap* 
licki. określimy mianem „G rek a", to 
trzeba przyznać, że udało mu się 
bardzo sprytnie „oszklić" biednego 
cm ianina, w  togę którego przybrał 
.się blok, popierany pizez „G ło s Na* 
rodu" i p. Bielskiego. A l e zostawmy 
tę kłótnię w  rodzinie nu boku.

N a pytanie „I. K . C .“  dlaczego tak 
• ’e stało w  Krakowie, odpowiedzieć 
trzeba: większość w yborców  krakuw  
skich, którzy mimo wielkiego mrozu 
poszli do urny, opowiedziała sie Pize 
cżw wszelkim zan ysłom totulistycz* 
5 >, przeciw hasłom nazistycznym,

przeciw kandydatom, zmieniającym 
poglądy polityczne jak chusteczki do 
nosa, przeciw szkodliwej gospoda*”  
ce samorządowej. Dlatego tak sic sta 

ło w  Krakowie, panowie z „pałacu 
piasv“ , że obywatele krakowscy ma* 
h i  dosyć krzyku i czadu nacjonalis*
vcznego, że pragną wolności, rów* 

ności i sprawiedliwości, że mają peł
essssaBsssssmsiss:

ne zaufanie do stronnictw' demokra* 
tycznych, że wierzą w  ideowość i 
bezinteresowność kandydatów demo 
Liabyeznych, posiadających odwagę 
bronienia wszystkich obywateli przed
krzyw dą, wyzyskiem i uciskiem, zdol 
nvch przeciwstawić się wszelkim reak 
cvjnym prądom i zakusom.

Ster

N a | p i ę f : n i e ] t i y i n  i trwałym 
p odar-kiem jast tylko

RBCifl =  Ml
ORYG. FHSLlPSSfsPEilMETSRODYRfl
7 - o b w o d o w a  n a  3  z a k r a s y  fal. o ś w i a to w y m  

za s i ę g u
Bajecsnie niska cena xf 2 8 0 -

P r z y  k u p n ie  w p ła c a  s ię  ty lko  Z t  20 .— 
R e s z t a  p ł a t n a  w  15 r a t a c h  n r e s i ę c z n y c h  po  
ZŁ 20. P o k a z y  i d e m o n s t r a c j e  b e z  o b o w ią 7 k u  

j k u p n a . ’
N A J W IĘ K S Z Y  W  KRAJU

POLSKI DOM HANDLOWY
K R I S C H E R  ^rakf r'iTae,n ? f a  9
P ro sp e k ty w n i  i n f o r m a c je  z u p e ł n i e  b e z p ła tn i e .  
U W A G A ! O t w o r z y l i ś m y  p r z y  n a s z y m  d z ia le  
r a d i o w y m  A u t o r y z o w a n ą  S t a c j ę  O b s ł u g i  r a d i a  
„ A S O "  p r z y c z y m  n a  z a s a d z i e  u d z i e lo n e j  p r z e z  
n a s  g w a r a n c j i  p r z y j m o w a n e  b ę d ą  do  b e z p l a t  
n e j  n a p r a w y  o d b io r n ik i  r a d i o w e  w s z y s t k i c h  
m a r e k ,  z a ś  p o  up ły w ie  g w a r a n c j i  z a  n i s k ą  
o p la ta .  — B a d a n ie  em is j i  l a m p  r a d i o w y c h  

z u p e łn i e  b e z p ła tn i e .
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yfsj ritMu Himcafnw hImkj to Sejmu
Pisząc o udziale N iem ców  w w y ­

borach  do izb u s taw o d a w czy c h  — 
„ F ro n t  Z ac h o d n i” odsłan ia  kulisy 
ząb iegów  niem iekich u g ru p o w a ń  
politycznych  w Polsce doko ła  sp ra w  
w yborczych  i s tw ierdza, źe do 1 
lis topada  głosili N iem cy jedno: S ta ­
now isko  nasze  będzie so lidarne — 
pójdziem y, jeżeli rząd  zap ew n i uam  
sen a to ró w  z nom inacji albo nie p ó j ­
dziem y, jeżeli tak ie j  obietn icy  nie 
o trzy m am y . W  dalszym  ciągu pisze 
„F ro n t  Z ac h o d n i” : S ta ran ia  o z jed ­
nanie sobie zaufania  czynn ików  
p a ń s tw o w y c h  p io w a d z i ła  k ażd a  z 
tych g rup  (Ju n g d eu tsch e  P a r te i  i 
R ad a  Niem ców w Polsce) oddziel­
nie. S ta ra n ia  te  szły  po czą tk o w e o 
zapew nien ie  5 sena to rów , a po tem  
3. Z a ró w n o  „s ta r z y ” Niem cy, jak 
i Ju n g d eu trze  P a r t e i  p rag n ę l i  w i ­
dzieć s en a to ram i  w yłączn ie  swoich 
ludzi i dom aga li  się m an d a tó w  w y ­
łącznie dla siebie tak, żeby  d ru g ą  
s tronę ,  z k tó rą  zaw iera ło  się k o m ­
prom is  w yborczy ,  ręk am i szynai- 
ków  polskich w y s try ch n ąć  na d u d ­
k a ”...

1 l is to p a d a  p rasa  n iem iecka 
m niejszościow a zam ieściła  odezw ę  
t. zw. n iem ieckiego  k o m ite tu  w y ­
borczego, w k tó re j  ten  w ezw ał sp o ­
łeczeństw o  niem ieckie  w Polsce do 
so lidarnego  w zięcia udzia łu  w  w y ­
borach. W  m o ty w ach  do  za ję tego  
s tan o w isk a  podano  rn. in., że ‘je s t

ono n a s tę p s tw e m  obietn icy  u r e g u ­
low ania  ży w o tn y ch  interesów* m n ie j­
szości n iem ieckiej,  p rzy  w s p ó ł­
u dzia le—p rzy  op raco w y w an iu  tego  
u reg u lo w an ia— przedstaw icie li  n ie ­
mieckiej m n ie jsz o śc i !

W o b e c  d o sk o n a łeg o  po łożen ia  
ek o n o m iczn eg o  Nierr.ców w  Polsce 
dom yślać  się t rzeb a ,  że Drzez „ży ­
w o tn e  in te r e s y ” rozum ie ją  p rz y w ó d ­

cy niem ieccy uznanie  św ia topog lądu  
naro d o w o -so c ja l is ty czn eg o  w  p o s ­
taci do p u szczen ia  do działa lności 
z jednoczonej organizacji ogólno n ie­
mieckiej, k tó ra  b y  z a m y k a ła  w  sw ych  
ra m a ch  całość n iem czyzny w Polsce.

Z na jąc  p o d s ta w ę  Niem ców  w P o l­
sce nie w ą tp im y ,  że po w y ższe  p rz y ­
p u szczen ia  są  s łu szn e ,  ale d o p ra w -  
dy nie w ró ży m y  im pow odzen ia .

Sprawa ukraińska
„Kto ma niezależną Ukrainę ten 

panuje nad Europę”
P R A G A .  P ra s a  czeska pośw ięca  

w ie lcm ie jsca  prob lem ow  i uk ra ińsk ie  
m u. U rabia  się n ie jako  opinię na 
rzecz koncepcji  „W ie 'k ie j  U kra iny" 
D ow odem  teg o  os ta tn io  um ieszczo­
ny a r ty k u ł  w „V en k o w ie“ , organie  
nacze lnym  b. S tro n n ic tw a  A g ra r iu -  
szy, z k tó reg o  w yw odz i  się obecny  
p re m ie r  rz ąd u  p ra sk ieg o ,  B aran . ,

W n u m erze  z dn ia  18 g ru d n ia  
zn a jd u jem y  a r ty k u ł  p.t. „U k ra in a— 
ziemią p rzysz łośc i ."  W  a r tyku le  
ty m  na początku  p o d k re ś la  się, *e 
t ru d n o  w tej chwdli p odać  ścisłe 
dane  s ta ty s ty czn e ,  dotyczące Uicra 
lny, gdyż  znaczna  jej część je s t  
p o zb aw io n a  m ożności dos ta rczen ia  
cyfr s ta ty s tycznych .

I wyborów w lEftopblsce i na i omorzu
Pon^ad 9sa/c frekwencji w yborczej 

w  W ielkopolsce.
Foznań . (P A A )  Mimo m roźnej 

p o g o d y ,  sp o łeczeń s tw o  Wielkopol­
ski w y k aza ło  znacznie w iększą  
f rekw enc ję ,  ja k  to  m iało  m iejsce 
w innych w ojew ódz tw ach . Jeszcze  
jedno  na leży  podkreślić ,  że w mniej- 
szychm  m iastach  frek w en c ja  była 
znacznie wdększa, niż w większych. 
I tak  np. p o n ad  90 proc . g ło su ją ­
cych by ło  w K rzyw inie  (92 proc.), 
Rakoniew icach  (91 proc.), S tę s z e ­
wie (90,6 proc.). P o n ad  80 proc. 
g ło su jących  by ło  w Z d u n ach  (85,3 
proc.), 'Kobylinie (86,4), O b o rn i  .ach 
(84), R ogoźnie ( 8 2 M u ro w an e j  G o ś ­
linie (83,5), M argoninie (84,6). N a j­
mniej w P o zn an iu  bo 59 proc.

Straty Niemców na Pomorzu.
T oruń , N iem cy ponieśli  dotkliw e 

s t r a ty  n a  P om orzu  w* w y b o ra ch  do 
ra d  m iejskich . L is ty  n iemieckie 
p rz e p a d ły  w* G ru d z iąd zu  i w N o­
w y m  M ieście. W  B ydgoszczy  o trzy ­
mali ty lko  jed en  m anda t ,  p o p rz ed ­
nio ro z p o rz ą d z a ją c  dw om a.

Wzrost socjalistycznego stanu po 
siadania na Pomorzu.

T o ru ń .  Socja liśc i  znacznie zw ięk­
szyli sw ój s ta n  pos iadan ia  w n o ­

w ych rad ach  m ie jsk i-h  na  Pom orzu . 
W  B y d g o szczy  p rzep row adz il i  6 
rad u y cn ,  nie po s iad a jąc  w p o p rz ed ­
niej ani jednego . W  Inow rocław iu  
zw iększy li  z 8 do 14, w S w iec iu  z 
1 do 5, w N akle  4, w T o ru n iu  6, 
w  G rudz iądzu  12, w B rodn icy  3, 
N o w y m  Mieście 2

Socjalistyczni radni w Wielkopolsce.
Poznań . Pod P oznaniem , gdzie 

P P S  u z y sk a ła  je d e n  m andat,  prze- 
p ro w ad zd i  socjaliści w niedzie lnych 
w 'ybcrach jeszcze w O b o rn ik a ch ,  2, 
w O s t ro w iu  W lk p .  3, W ą g ro w c u  2, 
Jarocin ie  4, Kobylinie 1.

Aresztowania ludowców

K IE L C E . W e  wsi Podzamcze po* 
licia z O grodz ieńska  zatrzvmała Iw ań 
ca Stanisława z nowi a tu  rzeszow skie­
go, k tó ry  z upoważnienia zarządu
w ojew ódzk iego  S. L. w  Kielcach u* 
prawlał na terenie pow iatu  olkuskie* 
go kursa  sam orządowe. Po  osobiste? 
rewizji oraz dw ugodz innym  zatrzy* 
m aniu  w ypuszczono go na wolność.

W  tym  sam ym  powiecie policja 
państw , w p ro s t  z kursu  samurządo* 
wego zabrała do  aresztu W alczaka  
W ła d y s ła w a  ze wsi Brzozówka.

„U kra ina  je s t  z iem ią  wielkiej 
p rzysz łośc i  — pisze  V e n k o v  — Kto 
to  zrozum ie właściwie, jaic *z niej 
s tw orzyć  p ań s tw o  niezależne, ten  
będzie m iał ź ró d ło  siły, aby  o s iąg ­
nąć heg em o n ię  (zw ierzchnictw o — 
nad  v lady) w  E u ro p ie .”

„Ostlarid” o sprawie ukraińskiej
BERLIN. Niemiecki dziennik „ O s t  

land" p ośw ięca  o s ta tn io  wiele awa- 
zagadn ien iom  uk ra iń sk im . S z e re g  
a r ty k u łó w  o m aw ia  zagadnien ie  ziem 
ukra ińsk ich ,  dochodząc do konk luz ji  
że “ na jw ażn ie jszy m  obecnie orole- 
m em  E u ro p y  s ta ła  się k w e s t ia  u- 
k ra ińska .
„O stlarid"  tw ierdzi,  że a rb i t ra ż  wie 
deński je s t  os ta teczny , a kto  o d ­
w aży łb y  się go po d w aży ć  rozpocz'* 
na  n eb ezp ieczn ą  grę.

Znamienny odezyt niemiecki 
o Rusi Zakarpackiej

B F R L IN  5(c) D nia  16 bm. odbyd 
sie w Wiercińskim Ins ty tuc ie  N auko 
w ym  w Berlinie odczy t inż D y m iń  
skiego, w y g ło szo n y  w  ję z y k u  n ie­
mieckim na te m a t  „Rola g o s p o d a r ­
cza P o d k a rp a c k ie j  U k ra iny" .

Na odczycie z jaw iło  się w ielu  
N-emców, z różnych  sfer, Przybyli 
rów n ież  w ojskow i.

italla a w spólna granica 
polsko-w ęgierska

L O N D Y N .  „M anscherster Guar* 
d ,a n “ donos,. że min. C iano w  cza* 
sic swej w izyty  w  Budapeszcie zaak 
cc-ptował, ze Italia faw oryzuje dalej 
w spólną granicę polsko-węgierską i 
że problem  ten nie jest zamknięty. 
P ism o dodaje, że z tego p o w o d u  Ita 

a nie spieszy sie z daniem  gwaran* 
cj’i dla granic nowej Czechosłowacji.

—« O o —

GILOTYNA

WYBORY W M ROZIF 

W cieplarnei atmosferze 
Łatwo ozon snać się rodzi,

AU w mrozie cięgi bierze,

Tak, stanowczo mróz mu szkodzi.

a l w « n
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Kulisy planów odbudowy mouardhii 0wr S S * ji
przez geu. Franco

P A R V Z  (ai — inf. wł.) O s u n ię ty  
osta tn io  n a  d ru g i  p lan , n a  s k u te k  
ro sn ą ceg o  konflik tu  francusko-w łos- 
kiego, p ro b lem  hiszpańsk i obecnie 
znow u  w y su w a  się n a  czoło zag ad ­
nień, a to  w zw iązku z p rzygoto- 
jącą  się w ie lką ,  o fen sy w ą  rebelianc 
ką , k tó ra  — w e d łu g  zapow iedzi — 
m a  siłę a ta k u  p rz ew y ższ y ć  d o ty ch ­
czasow e i o s ta teczn ie  zniszczyć o- 
p o r  repub likanów .

O fe n sy w a  tą ,  od d łuższego  czasu 
p rz y g o to w y w an a ,  zo s ta ła  odw leczo­
na  n a  s k u te k  w ykryc ia  sp isku  pro- 
rebelianckiego  p rzez  rz ą d  rep u b li ­
kańsk i.  P ra s a  p o w s tań c za  w Bur- 
gos w  n iezw ykle o s t ry  sposób  a t a ­
ku je  sieć szp ieg o w sk ą  „cze rw o n y ch ” 
z czego  m o żn a  w yciągnąć w n io sek  
że w ykryc ie  ty ch  p lan ó w  zd rady  
s tan o w i znaczny  cios dla zam ierzeń  
gen. F ranco .

P r a s a  p a ry sk a ,  om aw iając  z a p o ­
w iedz ianą  a odw leczoną ,  o fensyw ę 
za s tan aw ia  się nad  rolą, j a k ą  w  tych  
p iz y g o to w a m a c h  politycznych i d y ­
p lo m aty czn y ch  do a tak u  ma p rz y ­
w rócen ie  do „ ła sk "  i p r a w  A lfonsa  
X III i p ro p o zy c ja  o f ia row ania  jego  
synow i, don  Ju an o w i,  k o rony , o ile 
zaak cep tu je  on u s tró j  to ta lis tyczny  
p ań s tw a ,  N aogó ł p o d aw an e  są  n a ­
s tęp u jąc e  t łu m aczen ia  teg o  f a k t u : 
1) s tanow i on  ob jaw  s łabośc i  F ra n  
co, zm uszonego  do p ak to w an ia  z 
m o n a rc h is ta m i  k tó ry ch  n iegdyś  o d ­
trącił:  2) je s t  to  c h w y t  tak to w n y ,
zm ierza jący  do p o zy sk n m a  dla sp ra  
w y gen. F ran co  sy m p ati i  i w p ł y ­
w ó w  w  Anglii, a to w zw iązku  z 
w iązaniam i ".rodziny k r ólew'skiej z 
a r y s to k ra c ją  b ry ty jsk ą ,  3) F ran co  
uczynił to dla z ró w n an ia  n ieporozu  
m ień daw n y ch  m iędzy  fa lang is tam i 
i r e ą u e te s ,  w reszcie  c z w ar ty m  t łu ­
m aczen iem  j e s t  zabezpieczenie  się 
F ranco  i jego  o p iek u n ó w  i tw o rz e ­
nie drogi w yjśc ia  w  w y p ad k u  o s ta ­
tecznej  klęski.

T ru d n o  w tej cm wił i orzec, jakimi 
w zg lędam i kierowca! się F ra n c o  W  
k aż d y m  bądź  razie ofenzyw-a jego 
rezpoczn ie  się w najb liższym  czasie 
P o w s ta ó c y  o trzym ali  dla zorganizo  
w an ia  je j o lb rzym ie ilości m a te r ia ­
łów  w-ojennych z R zy m u , k i lkase t  
sam olo tów  b o m b o w y ch  i m y ś liw s­
kich, zap asy  am unicji .  T a k  sam o 
m ater ia ł  w o jen n y  dla gen. F ran co  
n a d e s ła ła  III R zesza.

Dalej — jak  s tw ie rdz ił  B u tte r ,  
k ierow nik  p o d s e k re ta r ia tu  s tanu  sta

' - s . i c c e  - m o ś ć  —  

Q s z c z « d n d ś <  !

B E R L IN  (c) G eneralny inspektor 
b u d o w y  d róg  w  N iemczech w yda ł w 
porozum ieniu  z naczelnym k ie ro w n i­
ctwem czteroletniego p lanu  g ospodar  
czego zarządzenie, na podstaw ie  któ  

•70 p rzy  napraw ie lub  odnaw ianiu  
nawierzchni a ró g  należy usuwać 
wszystk ie  części żelazne, jak słupki 
t bariery mostowe, tablice drogow e 
jtp., zastępując drzewem lub kamie* 
niem. U zyskane  w  ten sposób  żela' 
zo będzie odsyłane do  centrali zło* 
..ui celem dalszego zużytkow ania.

Jednocześnie ograniczono zużycie 
niklu przy w yrob ie  stali. Obecnie 
stal przeznaczoną do  w y ro b u  ru r  lub 
ko tłów  parow ych w ytw arza  sie bez 
dom ieszki niklu. P rzy  innych rodzą* 
j ach stali domieszkę n ik lu  zreduko* 

ino o d  30— 50 proc., co odb ija  się 
oczywiście ujemnie na ga tunku  sta!' 
niemieckiej. W y s o k o  wartościow e mc 
tale używ ane dla wzmocnienia stah 
dozw olone są jedynie p rzy  fabrykan­
ci! g a tu rk ó w  stali przeznaczonyci. 
dla przemysłu wojennego.

nu  w  m in is te r s tw ie  s p ra w  zagr., 
Italia w y e k sp e d io w a ła  n a  m iejsce 
w ycofanych  ] 0.000  żo łn ierzy  now y  
k o n ty n g en t ,  św ieże garnizony.

N ap rzec iw  tych  św ieżo  zaopatrzo  
nych w o jsk  g en  F ra n s o  stoi a rm ia  
repub likańska , ^ w y ćw iczo n a  już w 
bojach, ale n iedosta teczn ie  zao p a ­
trzona .  S zczegó ln ie  w e w n ą trz  k ra ju  
rz ąd o w eg o  b ra k  d a je  się odczuw ać 
m ięsa  i chleba.

O m a w ia ją c  tę  sp ra w ę  p a ry sk i  
„P o p u la ire "  d o m ag a  się od  rząd u  
n a ty ch m ias to w eg o  w y s łan ia  do Hi­
szpanii repub likańsk ie j  za p asó w  ży 
w ności i rea lne j po m o cy ,  s tw ierdza

jąc; że F ia n c ja  w inna  i m usi to u- 
czynić, ju ż  r.ie ty lko  ze w z g lę d u  dla 
ob ro n y  dem o k rac j i  w H iszpanii ,  ale 
z p o w o d u  konieczności ob ro n y  
sw ych  w łasn y ch  in teresów . N ależy  
bezzw łocznie znieść n o n sen so w ą  
uch w ałę  B a r k u  F ranc ji ,  n eu tra l izu ­
jącą  złoto h iszpańsk ie  celem  u d o ­
s tęp n ien ia  i dan ia  do dyspozyc ji  
tego  z ło ta  H iszpan ii  rz ąd o w ej .  A l­
bow iem  zniszczenie H iszpan ii  r e p u ­
blikańskiej to  rów nocześn ie  znisz­
czenie k o m u n i  racji F ran c ji  z je j ko 
loniami afrykańskim i, d rogę  przez  
m orze Ś ródziem ne."

Utak hitleryzm u
na neutralność Szwajcarii

B E R L IN  (ai — inf. wł.) O m a w ia  
jąc p rzem ów ien ie  p rez  M atty  na  R a  
dzie N aro d o w ej Szwajcarii ,  dzienni 
ki h i t le row sk ie  n iezw ykle os tro  za ­
ję ły  się u s tę p e m  o wolności p ra sy .  
P r a s a  n iem ieck a  tw ierdzi,  że wol­
ność  p ra s y  nie zgadzh  się z zasadą  
neu tra lnośc i  p rz y ję tą  p rzez  rząd  
szw ajcarsk i.

„V oelkischer B eo b a c h te r"  p isze  
no.: „ W e d łu g  prez. M atty  jed n o s tce  
wolno w yrażać  p og lądy  sprzeczne 
ze s tanow isk iem  rządu. M ożna  je ­
dynie w y m ag a ć  od jednostk i,  by śa 
m a  w sobie w yrob iła  d y scy p lin ę  w 
tych  rzeczach. Jes t  to  teza  która nie 
w y trz y m u je  kry tyk i.  D opók i Szwaj 
caria będz ie  p rz y zn aw a ła  p ra w o  3 - 
zylu em ig ran to m  n iem ieck im ,to leru  
jąc ich działność, ża d en  gest. p o w ­
z ię ty "  n aw e t  w na ilepsze j wierze, 
nie zdo ła  nas  p rzek o n ać ,  ze m am y  
w S zw a jca r i i  dob rego  sąs iada ,  a 
p rz e d e w sz y s tk im  sąs iad a  n eu tra l­
nego.*

„B erliner B o e r s e n  Z e i tu n g “ ze 
sw ej s t ro n y  zazn acza :  Jeżeli w pań  
s tw ach  d em o k ra ty czn y ch  w ład za  
pochodzi od  ludu, a lud  sk ład a  się 
z jed n o s tek ,  czas juz b y ś m y  p rz e ­
stali zw ażać  n a  ab s t ra k c ję  p a ń s tw a  
szw a jcarsk ieg o ,  a zdali sobie s p r a ­
wy, że m am y  do czynienia jed y n ie  
z lu d em  szw a jcarsk im , jak o  r e a l ­
nym  ‘ k o n k re tem . Jeżeli zaś  opinia 
ludu, t a k  jak  p rze jaw ia  się w Dra- 
się, m an ife s tu je  coraz  bardzie j  w ro  
gą  w obec nas  p o s taw ę ,  n e u t ra ln o ść  
nie m oże dłużej ogran iczać  się do 
p ra w  m ięd zy n a ro d o w y ch ,  lecz w in ­
na sw ą  t re śc ią  o p rzeć  się n a  zasa

dach, k tó re  m o g ły  by  być zm ien io ­
ne lub w ycofane  tylko p rzez  S zw aj 
carów ."

W  całej prasie  h it le row sk ie j  co­
raz w .ęce j osta tn io  ukazuje  a r ty k u ­
łów  zaw iera jących  o s tre  a tak i  na 
S zw a jcarię ,  co p o zo s ta je  w zw iąz­
ku  z u jaw n io n ą  p rzez  nią p o s ta w ą  
an ty h i t le ro w sk ą  “ i d ecy z ją  ob ro n y  
p o d s ta w  dem okrac ji  k ra ju .

P A R Y Ż  (ar). F rancuska misja ban 
cllowa, k tó ra  p o d  przewodnictwem  
p. A l p h a t d  baw iła w  B u lg a ii ,  Jugo* 
slawii i R um unii  powróciła  do  Pary  
ża W  dniach najbliższych kom isja  
p izeds taw i w ynik i swycla badań  nad 
w arunkam i rozszerzen.a 1’c.ncuskich 

'y w ó w  gospodarczych w  krajach 
bułkań kich m iaroda jnym  czynni* 
kom. Rów nocześnie w  P aryżu  i Bu* 
kareszcie toczą się rokow an ia  w  spra 
wie zawarcia now ego  trak ta tu  hadlo  
V,'ego. R okow an ia  te są na dobre j  dro 
dze. Również rynek  bułgarsk i może
być zdaniem komisji, z łatwością po* 
zyskany dla p ro d u k c ji  francuskiej. 
'Si Azoraj rozpoczęły się rokow ania  
z Jugosław ią w  sprawie regulacji roz 
rachunków  w ynikających z wzajem* 
nych  jugosłowiańskodramcuskich sto 
su n k ó w  handlow ych.

Import szkła 
do Austria

SYDNEY PAT. Importerzy wyrobów 
szHanych w Australii, którzy kupowali
dc tych czas powyższe wyroby vr Czacho* 
slowacji, nie chcą — po przylączer u  ob* 
.atów  sudeckich do Niemiec — kupować 

Niemczech i zaczynają brn-dzo poważ* 
nie interesować sić importem 3 Polski

rejtói o \m$ wiiuukifl yy tiiiizkiti
W A R S Z A W A  P A A . O dnośn ie  1 srkie te kom binacje są dosyć trudne

do  w y borów  R ad y  M iejsk ie’ w  W a i  a r  • - 1. ■ • - nt 1 I c!o zrealizowania, a zatem 1 koncep*szawie o d  pierwszej chwili zapozna* 
ina się z nimi zaczęły w  pew nych k o ­
łach politycznych stolicy krążyć po* 
g łosk i; k tó re  m usim y zanotow ać z o* 
bow iązku  publicystycznego

Kola te twierdzą, że stworzenie wię 
kszości, k tó ra  by mogła, według da* 
lej sięgającego program u, rządzić 
przez piec la t stolicą, jest dosvć tru* 
dne, aczkolwiek nie w ykluczone. Jak 
p oda ją  prow izoryczne obliczenia, O. 
Z. N . uzyskał 39 m andatów , Stron* 
nictwo N a ro d o w e  — 11, G N R  — 4 
m andaty . Socjaliśi polscy (P P S )  —• 
24, żydow scy  (B u n d )  — 16, pozosta  
li Żydzi — 3.

Bezwzględną większość o najmniej 
54 m an d a tó w  m ógłby osiągnąć ty lko  
G Z N  razem z socjalistami lub O Z N ,  
S tronnictwo N a ro d o w e  i O N R  lub 
wreszcie łącznie cała opozycja, t. i. 
Str. N aro d o w e,  P PS  i Bund. W s z y '

Cja trwalej w.ększości na Ratuszu.
Stąd w niosek  pew nych  kó ł polity  

m y c h ,  że now o  wvbrana R ada  mo* 
że się cieszyć k ró tko trw ałym  żyw o ' 
tern. 1 niclno przesądzić jest w  tej 
obwili te p ro roctw a czy życzenia. Z a ­
no tow ać jed n ak  m usi się, że takie są.

km m  bijhifa
w y b o r ó w

W Ł O S Z C Z O W A  P A A . A resz tow a 
no w  G oleniow ie pow . wloszczows* 
ki, Kkciu cz łonków  S tronnictw a Lu* 
dow ego, oskarżonych  o  b o jk o t  wy* 
borów . A resz tow anych  odstaw iono  
d c  Kielc.

Republikanie amerykańscy
&cte pieta ruchi fassyst©w$lti@

L im a (a i—inf.) wł.) N iek tó re  p is ­
m a  faszys tow sk ie  rz e szą  w iad o m o ś ­
ci, źe ty lko  s tronn ic tw o  d e m o k ra ­
tyczne prez. R o o sev e l ta  u s to s u n k o ­
w uje  się -wrogo do totalizm u w  S t.  
Z jednoczonych . Jak  dalece nie od ­
p o w iad a  to  p ra w d z ie  św iadczy  d e ­
k larac ja  I .an d o n a ,  b. k a n d y d a ta  na  
prez- d en ta  U SA. z ra m ie n ia  partii  
repub likanów , w y g ło szo n a  przez  r a ­
dio z okazji  konfe renc ji  w Limie.

L an d o n  ośw iadczy ł,  że celem  
konferenc ji  je s t  nietylko pokój i 
s to sunk i  m iędzy  p a ń s tw a m i  A m e ­
ryki, ale tak że  znalezienie na leży ­
tych  ś ro d k ó w  dla zabezp ieczen ie  : 
o b rony  p o d s ta w  in s ty tu c ji  d e m o k ra ­
tycznych  p a ń s tw  p en e trac j i  ru ch ó w  
tc ta l is ty czn y ch ,  w  p ie rw szy m  rzę ­
dzie faszyzm u i h it le ryzm u.

„My, w szy scy  A m ery k an ie ,  — 
m ów ił L an d o n  — nie m am y  nic 
w sp ó ln eg o  z ty m i n o w o czesn y m i 
ty ren iam i.  M am y dość  ich n iep raw - 
dobnej b ru ta ln o śc i  i b a rb a rz y ń s tw a .  
O d rzu cam y  precz  filozofię p a ń s tw  
faszys tow sk ich ,  gdyż j e s t  ona  obcą 
i w-rogą w szy s tk iem u  te m u  co czcią 
otacza, w imię czego dziś walczym y, 
n aszy m  nadz ie jom  n a  p rzy sz ło ść ,  
ideom  sp raw ied liw ości i to le ra n c j i”.

O brazy SrućJifa wie cza jest p o ró w ­
nanie z p a s tw a m i tota lnym i.

W a s z y n g to n  (ai— inf. wl) W  p rz e ­
m ów ienia, w y g ło szo n y m  w Cleve- 
land, m in is te r  sp ra w  w e w n ę trzn y c h  
U SA., Ickes, ośv^iadczył, że obrazą  
i obelgą  dla w ieków  średn iow iecza  
je s t  p o ró w n y w an ie  ich z w a r u n k a ­

mi spo łecznym i w obecnych, n o w o ­
czesnych  p ań s tw ach  to ta lnych .

M in iste r  mówdł d a l e j ! A n t ro p o ­
logowie m ogą obecnie m iłow ać się 
do n iek tó ry ch  p a ń s tw  europeisk ich ,  
aby  o ddaw ać  się s tud iom  głębokim  
nad  życiern i p sy ch ik o m  cz łow ieka 
p ry m ity w n eg o ,  b a rbarzyńcy .  D y k ­
ta to rzy  eu ro p e jscy  są  dzisiaj w ie l­
kimi p ro ro k am i,  o tacza jący m i się 
k u l tem  bardz ie j  o k ru tn y m , niż j a ­
k ikolw iek  zn a n y  w* ciągu tysięcy  lat.

„Faszyzm  i rasizm  sianow-ią is ­
to tne  n iebezp ieczeństw o  i g roźbę 
dla S ta n ó w  Z jednoczonych ,  dla 
F ran c ji  jak  i dia m atk i dem okracji ,  
A n g l j i”.

Kończąc, min. Ickes o s tro  sk ry ­
ty k o w a ł  tych  o b y w a te l i  S tanów , 
k tó rzy  św ieżo przyjęli odznaczenia , 
n ad es łan e  im przez  kanclerza Hitlera.
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O współpracę handlową Polski 
2 Ameryką Południową

Ag. „Echo" podaje: Izba handlowa polek* 
l*aiń'sko*amerykańska opracowała szereg 
wniosków, dotyczących ekspansja handlo* 
wej polskiej do KolumbŁ, Wenezueli Ek» 
wadoru, Paragwaju, Peru i Chile. W nioski 
opracowane zostalv przesłane naszym od* 
powiednim władzom państwowym.

Domy wypoczynkowe urzędników  
państwowych

Stowarzyszenie Urzędnikó-rr Państwowych 
iczpoczęło w roku bież. budowę domów 
wypoczynkowych dla swych członków w 
miejscowości Dąbrowa Leśna pod W arsza­
wą. Domy te będą całkowicie wykończone 
z wiosną roku przeszłego, zapewniając urzę 
elmkom państwowym swobodną przystań 
zarówno weekendową, jak również i urlo* 
pową. Naczależnie od iego Stow. Urz. Państ 
(SUP) planuje również przystąpić do bu* 
dowy własnego gmachu w ypoczynkowego 
w Zakopanem. Dotychczas bowiem w tej 
miejscowości dom SUP*u mieścił się w wy. 
najętej wilii, nie wystarczającej na potrze* 
by członków organizacji.

W 57 kraj-ich reprezentowana jest 
Stolica Apostolska

Stolica Apostolska posiada obecnie przed 
stawicieli swych w 57 krajach, z czego 37 
reprezentantów W atykanu występuje w cha 
rakterze ambasadorów lub posłów, 20 zas 
jako delegaci apostolscy do spraw kościei* 
aych danego kraju. Za pontykiKatu obecne* 
go  Ojca Sw.., Piusa XI powstało 8 nowych 
delegatur apostolskich, z czego w okresie 
ostatnich dwóch lat powstały delegatury w 
Erytrei i Abisynii (w 1937 r.) i w Anglii 
(w roku beżącym).

W Angli wydają dwa razy więcej 
na oświatę niż na zbrojenia

Minister Spraw Wojskowych, Hoare Be* 
lisha, przemawiając w Plymouth zaznaczył 
iż choć Anglia musi wydatkować dziennie 
1 milion funtów na zbrojenia, to jednak n, 
cele oświaty wydaje 2 miliony fu .tów ty* 
godni owo.

— °o°—

WsJrcąicm skaty gMarskiej
jest każde zwycięstwo gen. Franco

B E R L IN .  O rgan  nieimeckiego mi* 
; nisterstw a w o jny  „D eutsche W a li-"  

omawiając znaczenie strategiczne G i 
braltaru, pisze, ze „każde zwycięstwo 
gen. Franco w strząsa podstaw am i 

| skały  gibraltarskiej, wysokiej 425 m. 
K ażdy  taki wstrząs jest s tarannie re* 
jestrowany przez L ondyn" .  Jak  wy* 
r ik a  z dalszych w y w o io w  piwru, w

Londynie coraz krytycznie i patrzą na 
znaczenie pozycji gibraltarskiej i je; 
role w warunkach nowoczesnej woi* 
rry. Londyn  zdaje sobie sprawę, że 
g d y b y  H iszpania k iedykolw iek  zw ró 
ciła się przeciwko Anglii,  pozycja  
angielska w  G ibra lta rze bvła  by  nie 
do utrzymania.

Szczury magistrackie...
sojusznikami kupca

PRZEMYŚL Kupiec mączny Klang, jio* 
ś d  dający swój skład i sklep naprzeciw g n a  
chu Zarządu Miejskiego w Przemyślu zło* 
zył odkołam e do urzędu woje wód? ;cisgo 
we Lwowie przeciwko zarządzeniu biura 
technicznego zarządu miejskiego w Prze* 
myślu zamiany żelaznych zaluzyj na kra*

ty. Pan Klang swój sprzeciw uzasadnił ko* 
niecznością pozostawienia żaluzyj żelaz* 
nych z powodu stały h ataków .szczurów, 
gnieżdżących się w pewnej ubikacji gma* 
chu magistrackiego. Sprzeciw p. Klanga zo 
stał uwzględniony.

Kinoteatr . W A N D A "  w yśw ietla  r e w e l a c y j n y  program św iąteczny  
S z c z y t o w e  a i c y d z i e ł o  tegorocznej p r o d u k c j i

SSHfE MfiTKS
wzruszający dram at życiowy wg. scenar.  A. MARCZYŃSKIEGO 

w rolach gł. St A n g e l-E w g e ló w  n a ,  M C y b u ls k i,  S ie ia ń s k i ,  Z e lw e r o w ic z

Di niedzieli 25 fam. o g. 12 05 przEdp. Ul poniedziałek 25 łun. o g. Ił i 12 przed: -  POSAłlK! F1ŁH0U1E z pauryż. filmu

Jak to było w roku 1938
pod takim tytułem podaje kilka ciekawych 
szczegółów ostatm (grudniowy numer „ML- 
dego Obywatela", czasopisma społeczno*- 
gospodarczego, wydawanego przez PKO dla 
młodzieży. Numer ten zawiera ponadto a r ­
tykuły jak „Pamiętaj", który opowiada 
młodzieży o młodości ich rodziców w la* 
tach niewoli, da*ej: „Dlaczego powinniśmy 
się zbroić na morzu" dokończenie pow ieś­

ci- „Jesteśmy m łodz i1, kącik szachowy i ro» 
bó t samodzielnych, kącik dobrych znaj o* 
mych i humoru.

Numer ostatni jak zwykle jest bogato ilu 
strowany oraz zawiera szereg interesujących 
zdjęć najnowszych aktualności a tak ie  dział 
zagadek z nagrodami1- Prenumerata roczna 
tylko jeden złotv.

Konto czekowe PKO nr 29.200.

UROK zm v ...
U I k o  w  obuw iu  narciarskim ,

zam ów ionym

w i.rf!stjCZ3bj * m m \  Obuwia

M. SCHRAMM
KRAKÓW, <30ŁĘ3fA2, (róg Bratniej)

(Sklep frontowy)

lmm& 03 sfntii kim
JAROSŁAW . Przejeżdżający przez Kru* 

hel Pawłosiowski ciężarowy samochód prze 
jechał krowę,, ‘ która była właisnością M. 
Podoicowej. Zmasakroi -ana krowa zginę* 
la Podolcowa tak przejęła się tym wypad* 
kiem, że zwariowała.

ii
Pud redakcją St. Sempołowskiej uka* 

zała s i“ niedawno praca zbiorowa szeregu 
autorów  pod pow. tytułem. Jest to dusko* 
nale zredagowane i opracowane wydaw* 
nictwo o charakterze naukowo*kŁ-ajoznaw* 
czym, dające dobry przykład wyczerpujące­
go i fachowego opracowania wielkiego mia 
sta. Umiejętnie dobrany zespół autorów 
daje tu piękny i pełny opis Warszawy, o* 
patry na dorobku wszystkich nauk od przy 
redy zaczynając a na historii kończąc Każ 
dy Polak, nietylko warszawianin, czvtając 
tę książkę ulegnie jej czarowi, ] wysokiemu 
r:ie przeciętnemu a daleko od banału przy 
jętego przy takich pracach zazwyczaj od* 
biegającemu poziomowi).

_3BE

Z wędrówek
p p  „ L o t n y c h  O ś r o d k & c h  Z d r o v i d "

Mokre październikowe przedpołudnie. 
Szosa prowadząca do Balic jest pokryta 
gęstym lepiącym błotem, które z  chlapo* 
tem rozpryskuje się pod kołami dość pręrl 
ko jadącego samochodu. Grom adki na 
siato ubranych bab, idących z pustymi bań 
kami z miasia uciekają poza głębokie przy 
diożne rowy — lecz i tam je dosięga brud 
ue błoto. N a zakrętach auto zwalnia. W ie 
dy przez błotem spryskane szyby można 
rzucić oczami na rozległe pola. Są smutne 

puste. Gdzie niegdzie tylko sterczy nic* 
wyrwane stajenie rzepy. Czasem wśród 
czarnej w stajenia zaoranej ziemi wybie* 
gnie pas blado*zjelonej oz/miny, jiszcnicy 
i żyta.Gdzieś dalej spóźniony oracz oży* 
wia krzepnący wsiowy krajobraz głośnym 
wiukani em na konia.

Zą drzewami pierwsze chałupy Balic ■ 
p-.crwsza „stacja" lekarska „Lotnych Ośrod 
ków Zdrowia" prowadzonych przez Polski 
Czerwony Krzyż oddział krakowsk,. Mi ja* 
my jeszcze pare chłopskich furmanek i jes 
teśmy przed zabudowaniami dworskimi 
Radziwiłłów.

Dworska ochronka — zwyczajny dom o 
dwóch dużych izbach, w których przez ca* 
ły dzień przebywa przeszło 30 dz cci któ> 
rych rodzice pracują we dworze Lepsze 
to niż nic.Dzieci napewno więcej SKorzys* 
tają w ochronce, jak w fornalskich czwo* 
rakach, tembardziej że mają tu  lepsze '"dze 
nie i fachową wychowawczynię.

Następną stacją jest wieś Morawica 
Z dalekn widać już kopułę m orawskiego 

KcScioła i mały zagajnik ciągnący w ibok. 
Sama wieś leży w głębokiej dolince. „Ośro 
dek Z Irowia" w Miorawicy mieści sie w no 
wo wybudowanym  Domu Ludowy m

Urządzenie jak na Morawice, trzeba przy 
znać dobre. Gabinet lekarski zaopatrzona

w najniezbędniejsze przybory Poczekalnia 
dość obszerna, czysta -wymalowana na bia* 
ło. N a przyjazd lekarza czeka palę kobiet 
z  dziećmi. Jedna jest tylko z Morawicy, resz 
ta z okolicznych wsi oddalonych czasem 
o milę a nawet więcej Ludzie przychodzą 
— nawet ci którzy z początku nie bardzo 
chętnie patrzyli na tą propagandę. G dy się 
przekonali, że jest to  jedynie dla ich dobra 
zmienili się..

Następną i ostatnią „stacją" w tym dniu 
są Lfezk „stolica" rozrzuconych gromad 
Jest już późno popołudniu. Przejeżdżamy 
przez wieś. W zdłuż drogi ciągnie się sznur 
chałup. Przed oknami w d ać  ieszcze kupy 
kapusty i kopce z ziemni akam: — funda*
ment wsiowego życia na zimę.

Znowu jesteśmy wśród gołych ■ mok* 
r /c h  pól Za nami pozostała Morawica, bK  
tnista droga, zagłębienli/a, pagórki las j mo 
rawicka ibieda

\. reszcie z trudem docieramy na „cesar* 
ską" szosę. Tu można już dać gazu. W  dru 
dze lekarz opowiada o pierwszych zacząt­
kach pracy w Ośrodkach. Nie należała ona 
do łatwizny. Chłop z r.atury nieufny i po* 
deirzliwy odnosił się do zapoczątkowanej 
akcji z niechęcią. Lecz cierpliwe i pełne zrt> 
zumienia podejśce lekarzy przekonało go. 
Cierpliwy i podziwu godny wysiłek lekarza 
kruszył dzień po dniu chłopskie, podejrze­
nia, że pod tą pracą kryje się coś ..politycz 
nego*. D ziś się już mało z  tym spotyka.

W  Liszkach przedwieczorny c j  s-r:' .j.  N? 
zaśmieconym „rynku" stoi parę '■ um anek. 
W ogóle jest tu  inaczej. Nawet ołoto, kto* 
re przed chwilą tak dawało się we znak 
znikło nagle. A uto skręca w wąski jązy- 
czek uliczki j znuwu jesteśmy przed Ośrod 
kiem. ‘C '  Kil iCL

Ośrodek w Liszkach mieści się w prywat 
r.ym domu ładnym  j czystym W jednym 
większym pokoju jest poczekalnia, w dru. 
gim mniejszym gabinet lekarsKi. Trzeba 
przyznać, że poczekalnia urządzona jest ze 
smakiem j dobrym  pomysłem propagando* 
wym. Zato gabinet lekarza jest skromniut* 
ki, ale to nie ma żadnego znaczenia. Tak 
samo można w nim zbadać chorego jk  i w 
innym.

Pacjentów naprzeciw Morawicy jest zna* 
cznie wiecęj.

Wizytę rozpoczęła starsza kobieta z cho* 
rym dzieckiem. Sam jej wygląd i dziecka 
mówi o wszystkim — wsiowa bieda,

Opowiada, ze dziecko choruje od dwóch 
miesięcy, tylko, że zawsze tego grcsza bra* 
kuje na lekarza i dlatego me mogła przyjść 
wcześniej. A le skoro się dowiedziała, że do 
Liszek przyjeżdża raz w tygodniu taki tani 
lekarz, zebrała się i przyszła trzy mile dro 
gf piechotą. Zapłaciła złotego. G dyby przy 
niosła zaświadczenie od sołtysa, nie płaciła 
by nic. A le w  każdym razie jest u 'ga t  to 
wielka ulga Prywatny lekarz bierze od ta* 
kiej wizyty przynajmniej 5 złotych.

Następny — sześćdziesięcioletni chłop z 
Liszek. Zamiast mówi-ć co mu dolega, rózga 
dał się 0 ludziach ze swojej wsi, no i o 
O środku, jaka) to  jest dla nich „dobro 
rzec". Bo trzeba wiiledzieć, że są jeszcze tacy 
którzy twierdzą, że to  wszystko nic nie war 
ta.

—- Ale to cheiba ludzie nie mądrzy, bo 
przecie nie trzeba wllerzyć, co kto opowin* 
da, ino s ij samemu przekonać — kończy 
staruszek.

W  końcu zaczyna o chorooie. Obawia 
się że musi mieć gruźlicę, bo go coś w gar 
dle zatyka. G dy lekarz mu wyjaśnia, że nie 
ma mowy, by  mu w rych latach groziła 
gruźlica, nie bardzo chce wierzyć.

G dy lekarz opuszcza swój peko k w Liss 
kach jest wieczór. D fir.y giną w mroku, tyl

ho dość duże j jasne plamy- oświetlonych 
okien znaczą irh  m ejsce.

To juz uziś kon.ee. Czeka nas jeszcze 
powrotna droga na szczęście troci.ę lepsza 
ntż przedtym.

D c Krakowa dwadzieścia minut dobrej 
jazay.

G dy auto z trudem stanęło na Sowińcn 
yt dole nagle olbrzymim złotym wielokrop 
kiem zapłonął wieczorny Kraków.

Drzemliący w jakiejś zadumie lekarz pod 
rhósł głowę i powiedział.

— A no to już miasto.
— A  miasto. Wsie pozostały za nami — 

w tyle, prawda'3
— To mc.Bywa i tak, że tvły wyprzedza 

ją przody. Wierzę, że wieś to  zrobi.
— N o tak musiil się wierzyć.
W  jechaliśmy w uliczny zgiełk Krakowa

Balice, Morawica. Lszki j ilch fragmenty 
oglądane w tym dniu. Zwyczajne wsie Ted 
r>e bogatsze drugie biedniejsze. Różnice 
iak zwykle j jak wszędzie. A le to  mraz me 
ważne. Ważne jest to, że trzeba i oniecz* 
nie zwrócić uwagę na ten zalążek poczy* 
nań w dziedzinie zdrowotności wsi, jaką 
rozpoczął Czerwony Krzyż po wsiach pod* 
krakowskich. Praca jest rozpoczęta — wy* 
dziera się z miodz.eńczych powijaczków : 
nabiera rozmachu. N ikt jej chyba nie będzie 
rzucał kłód pod nogi; — chyba przeciwni* 
cy dobra wsi. Dziś, właśnie gdy wieś tak 
katastrofalnie cierpi na brak lekarzy akcje 
te trzeba przyjąć z otwarrymól rękim i — 
b.cz żadnych zastrzezeń. Zresztą w akcji 
„Lotnych Ośrodków Zdrowia" wyklucza 
się  absolutnie wszelkie te czy inne zabar* 
wienWa polityczne. Naczelnym hasłem to: 
Zdrowie dla Wszystkich. Dlatego nie było* 
by w tym nic 'złego gdyby i organizacje 
społeczne li oświatowe działające na wsi, 
bliżtj się zainteresowały tymi sprawami.

Koniecznie.
EM.IL DZIEDZIC
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WAŻNE NIJMEPY 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 112-22 
Zegarynka 98 
Centr. międzym. 97 
Informtor telef. 137-00
Biuro napr. telei. 150-59 
Informator kol. 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. eiektr. Io0-70 
Centr. wodociąg, i 54 00 
Pogotowie rat. 111-i i,

u & u E m m z  f t iY U . -  k a t g u c k i
Piątek: W ik to r a

Z TEATRU M. im. J. SŁOW ACKIEGO
Plan przedstawień::
Czwartek 22. XII. „Gdzie diabeł nic może 
Piątek 23. XII. „Balladyna".

Rapertuar kin
ADRIA: Pieśń skazańców j Dla kobiety 

APOLLO: Cyganka

A TLA N TIC: Gehenna ii W esoły orjynan? 
PROM IEŃ: Pensjonarka 
SCALA: Alibi 

STELLA: Znachor 
SZTUKA : Zr odma w M onte Carlo 
U CIECH A : Podlotek 
W A N D A : Serce matki 

wie pani Vicky 

L L O P P :  Lekarz przestępca

:>a«sni za
n a s t ę p n i ®

W  nocy na 19 września 1937 r. wybuch! 
groźny pożar w domu rolników Czarnec* 
kich w Zawadzie ad Zakliczyn, którego pas 
twą padły zabudowania gospodarskie i im 
wentarz Z powodu silnego wiatru pożar 
zagrażał ogólną pożogą wsi.

Pod zarzutem podpalenia aresztowano 
wieśniaków, Józefa Hebdę i Jana Łyczkę. 
N a skutek oskarżenia Prokuratury Sąd Ok* 

ręgowy w Tarnowie zasądził obu na kar; 
bezwzględnego więzienia po 1 roku, oraz

SCflSłlGjrjilJf FNCtS fcpitęiH)
x Tom. Ubespiecz&ń

Przed Sądenr. Oki. w Krakowie toczyła 
się ciekawa sprawa kpt. Fugcniusza Reicher 
ta dyr. Zakładów przemysłowych Spółka 
zdemobilizowanych oficerów w PHszo .vie.

Sprawa Eugeniusza Reicherta ciągnie się 
już od 8*nV'ru lat. A kt oskarżenia zarzucał 
mu, że w czasie gdy maeazyn uleg! poża* 
rowi podał większą ilość spalonego towaru 
Magazyn był ubezpieczony w Towarzysz 
twie Ubezpieczeń Rlunione Adr.atica di 
Sjcurta.

Pcrwszy proces przed sądem przysięga 
łych zakończył się uniewinnieniem oskar*

żcnego.Towarzystwo powołując się na orze 
czenie biegłych Sar.dhusa i W ilka wntosłe 
kasację. Powołano innych biegłych, refer. 
woj. Gadka, Pompę Studmckiego i dyr. 
szkół, handl. prof. Nycza i prof., U. J Lub 
ka.

N a ostatniej rozprawie Sąd. Okr. unie* 
winn/Jł kpt. Reicherta od 'winy i kary. Stwier 
dzono, że ekspertyzc poprzednich bieg. 
łych była fałszywa

Przewodniczył S. O. d r Pykosz bronili 
adw. dr Wusatoreskt fi dr Rothwein

1 osoba zabita 3 ranne
w  katastrofie samochodowej

N a szosie Stapnica*Staszó\v w pow. stop 
nickim nastąpiło zderzenie taksówki, pro* 
wadzonej przez Moszka W assermana ze 

Stopnicy z autobusem spółki „Orzeł" pro* 
wadzonym przez szofera Józefa Pocnońs* 
kiego. Podczas zderzenia został zabity pa* 
■sażer autobusu Moszek Lipszyc ze topni*

podpalenie
uniewinlenl

zapłatę znacznego odszkodowań a pogo* 
rzclcom.

Oskarżeni od wyroku skazującego apclo 
wali do Sądu Apelacyjnego w Krakowie.

N a rozprawie apelacyjnej Sąd Apelacyjny 
uzupełnił przewód sądowy wedle wniosku 
obrony i wydał wyrok całkowicie uniewin
niającv obu  oskarżonych.

Rozprawie przpwodnćczyr Sędzia Apel 
D r Łaba, oskarżał prok. apel. Garbaczyń* 
skt, bronił oskarżonych adwokat d r Gold* 
blatt. —0

cy. a jadąca taksówką pasażerka Mania Ma 
jewaka cc Stopnicy uległa b. ciężkim uszko 
dzeniom ciara.

Rann zostali również obaj szoferzy.
Rannych po udzieleniu im pierwszej po* 

mocv na miejscu przewieziono do -zpitala. 
Taksówka uległa zupełnemu rozbiciu a 
autobus poważnym uszkodzenltom. W  toku 
przeprowadzonych dochodzeń ust; ono ż: 
winę wypadku ponosi kierowca taksówki, 
k tóry zaczepił zderzakiem przy wvmijaniu 
autobusu.

Z o n a  p 'łe rn a
K A R T U Z Y  ( I A T ) .  P o  raz trze* 

ci z rzędu  we wczesnych godzinach 
w eczom ych n ad  cała ..Szvraicaria ka* 
szu b sk ą“ w ystąp iło  z jaw isko  zorzy 
p o larnej. Z jaw isko  trw ało  13 m inu t 
i w ystąp iło  w  postaci trzech olbrzw  
mich w stęg  świetlnych, jedna nad  
d ruga  w  kolorze czerwonym.

i C f & ś i g t e  r g d £ m s k a

Zderzenie samochodu pocztowego 
z dorożka '

Przechodnie na ul. Żeromskiego ró<* Trau 
guta byli świadKami karambolu samocho* 
du pocztowego z dorożką Szyny V. arma 
(Nowogrodzka 18). Jak stwierdzono d o ro t 
karz był pijany i najechał na samochód, 
uszkadzając oJotrWd.

Handlarze sezonowi .fałszerzam i
W  czasie kontroli zaświadczeń na sprze* 

daż choinek stwierdzono, iz chandlarze cho 
inek Piotr Kiech z Zakowic i Józef Berek 
(Piwna 14) Dosiadali fałszywe zaświadczę* 
nia, które zakwestionowano.

Okradzenie wozu pocztowego
N a ulicy Wałowej nieznany sprawca, z 

wozu pocztowego skradł przesyłkę pc„zto> 
wą wartość- 73 złote.

Piprazwie syftiaijl
w strajku góm fkó w
W  ubiegłym tygodniu minął termin w 

którym  strajkujący w kopalni wosku „Bo* 
rysław" mieli mocą wyroku Sądu Pracy o* 
trzymać od dyrekcji firmy zaległe zarobki.

M imo to jednak robotnicy nie otr-.ymai 
swych nalcżytośct, dyrektor zaś firmv p. 
Bielec wyjechał z Borysławffe. Onegdaj kil* 
kunastu górników weszło do lokalu bier* 
kopalni, zabarykadowało się tam i rozpo 
częto strajk okupacyjny oraz głodówkę. Na 
skutek interwencji policji, która obiecała po 
moc ze strony Opieki Społecznej, górnice 
opuścili lokal biura. Dalszy los kopalni i 
robotników  jest w ręjkach Sądu Pracy, 
który w najbliższych dniach wyda decyzję 
a to  prawdopodobnie o zarządzie przymu* 
sowym kopalń

Czytajcie
presę demokratyczną

♦i: 6 Z N E

Zdrowe i oszczędne w uży­
cia higieniczne chusteczki 
mentolowe do nosa orygi­
nalne „REKORD” tylko v 
„Drogerii N o w o c z e s n e j ” 
L e h r f e l d a ,  K r a k ó w ,  
Grodzka 35

8grcszy prs-nie kołnierzyka  
jed yn ie  tylko „PERŁA* 
W rzesińska t . Czyszcz :- 
nie ubrania 3.50 zł Sukni 2 zł 
Centrala WOLNICA 8

nmdamskie męskie 
—NAJTANIEJ— 

zakupisz przerobisz

M O S I O W I C Z
Kraków, Cynek 61. Q

pierwsze piętro 
D O G O D N E  WARUNKI

W y i f l j  Af n a jta n ie j
Ł f  V we firmie

S8TTLEB, MMI
Jarmark Swetrów, wysprze- 

daż kilku tysięcy swetrów 
męskich, damskich i dzie­
cinnych, po cenach 50 pi oc. 
zniżonych. O strow iecki — 
Krakowska L. 11.

Na gwiazdkę w ielki wybór 
sw et-ów , po cenach zni­
żonych p o l e c M o d n a  

Galanteria Kraków 
Długa 2.

Najtańszy Skład W ęgla i 
Drzewa O oalow ego z do­
stawą na miejsce po cenach  
przystępnych poleca Skład  
Józefy Łoboda, Kraków, 
Marka 15. W ykonuje z le­
cenia szybko i solidnie.

Wódki -Likiery-W ina
w wielkim w y b o r z e  na 

święta tylko 
w S a r z e  Słowiańskim  
Kr a ków,  ul. D ł u g a  38. 

telefon Nr 135-66.

Krawat zakupisz najtaniej 
w speeialnym składzie kra­
watów „Recc d C rawates” 
Kraków, — Floriańska 35. 
Hurt — Detal. Fechowa na­
prawa s t a r y c h  Krawatów. 
Telefon 143-68.'

Już najwyższy czas uiścić 
prenumeratą za  miesiąc 

grudzień

Pierw szorzędna wytwórnia 
walizek i teczek 1. Schei- 
nowitz, Kraków Krakow­
ska 5 I. p, tel. 173-28

Płyn gwarantowany o trwałej 
ondulacji „Tempo" do na 
bycia w Fryzjerni Kraków 
Brzozowa 20.

Materace, poduszki, włósien- 
ne, łóżka połowę, otomany, 
tapczany, poduszki dla nie­
mowląt oraz orzyjmuję wszel­
kie roboty tapicerskie. Za­
kład tapicerski Bardacha 
Krakowska 44 tel. 174-83

W parasolkach najnowsze 
modele poleca znana wy­
twórnia „ ' I M B R E L L O .
Kraków. Rynek Główny 11 
Uskutecznia wszelkie repe­
racje i pokrycia po najniż­
szych cenach.

Cała Polska gra na fortepia- 
pianach, pianinach Sommer- 
felda ! S k ł a d Fabryczny 
' V i a d y s ł a w  b o l o  ń s  k i  
Kraków, ul św. Anny 3.

Na gwiazdkę wielki wyoór 
koszul i krawatów po ce­
nach zniżonych poleca : 
Modna Gaianteria Kraków  
D ługa 2

Narciarskie, łyżwiarskie obu­
wie nie przemakalne, naj­
taniej: Ziickerman-Bożego 
Ciała 22

Zakład fryzjerski Miodowa 24 
LOLa -  wykonuie pierwszo­
rzędnie ondulację trwałą za­
granicznymi aparatami we­
dług najnowszych modeli 
cena zł 5,—Zelazkowa 0.70 
Wałeczki 0.50 Gndulacia 
wodna 1 zł. Manicure 0.50 
tlenienie 150, farbowanie 
8 zł, brwł, rzęsy 0.80. I Tpra- 
szam uprzejmie o liczne od­
wiedziny mego zakładu.

O ficerskie b u t y ,  z chole­
wami. oraz wszelkiego ro­
dzaju obuwie turystyczne, 
spor.owe, Dziadoń, Kra­
ków, D ługa 4, M ickiewi­
cza 41.

Na gw iazdkę najlepszy po­
darek to swetr, zakupiony 
w p racowni Trykotaży 
Felman, Kraków, Sebastia­
na 23 Ceny zniżone o 50°/° 
(sklep trontowy)

Z a j ą c e - D r ó b  w całości
i na części najśw ieższe 
tylko w Firmie „Rózia* 
pi. Szczepański 9. tel. 
Nr 156-34. Na św ięta  
przyjmuje zam ówienia n 
Indyki

Futra najkorzystniej poleca  
Horowitz, STarowiśina 26

Najnowsze modele w nan- 
solkach własnego wvrobu, 
oraz duży wybór lasek za­
kupisz najtaniej w firmie 
Marla Piątek, ul. Floriań­
ska 40 w sieni

Tanio i solidr.Ie szyje stroje  
narciarskie męskie i dam­
skie z własnych i powie­
rzonych materiałów Matys 
Stanisław, Tynek Kiepar- 
ski 4 dom Feniksa

K r y s z t a ł y
prawdziwe k u p u j e  

się korzystnie 
t y l k o  w e  firm ie:

Józef Sfeinmstz, - Bwfca 3
Wielki w y b ó r  serwisów 

porcelanowych.

Na gw iazdkę o fiaru jc ie: 
narty — łyżw y, pizyhory 
sportowe z firmy JASIE­
WICZ, Kraków, Grodzka 26 
tel. Nr. 106 83 Wielki wy­
bór nart Zubki i in.

REKLAMA 

DŹWiGNiĄ 
H A N D L U

Maszyny do pisania 
„KAPPEL* i Kasy Kon- 
tio ln e, dostarcza tanio- 
aogod n ie Firma Junusz 
Hecker — Kraków, Kur­
niki 1. telefon 157-07.

Buty narciarskie, najnow­
szych modpiji z oryginal­
nych skó angielskich, D zia­
doń, Kraków. D ługa 4, 
M ickiewicza 41.

♦[ N A U K A >
Kursy sam ochodow e Kra­

ków, K rupnicza 14. (daw­
niej Szewska 1) tel. 206-88, 
Pr wadzone przez fachow­
ców. Prawo jazdy gwaran- 
owane. Wpisy codziennie

OGŁOSZENIA; Rozmiar strony druki.; Wysokość 410 |m/ra szerokość 270 m/ra Podstawą obliczenia jest jeden millmeir, w Jednym łamie Strona dzieli się na 4 łamy 
Ceny ogłoszeń w złotych; I.strona w 1 łamie za m/m zł 1.25“Telrst II—VII strony zł 1. — Za tekstem zł 0.70 Nadesłan e za lm/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście' do 86 
m/m w 1 łamie zł 20'—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 0‘10 Dla puszukujących pracy w drobnych za siowo 0”05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0*15, 

Omyłki, które zasadniczo nie zmitniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do zwrom gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione 
reklamacje będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu’ od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku.
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